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WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K . I I Ó L K S T W  O P O L S K I E .

—■ Zapozeiv ed y k ia ln y .  P o d p isan y  sąd wzywa nin ie j-  
szem w sz y s tk ich ,  k to rzyby  jako  sukcessorowic , spad ko ­
biercy  lub  ich ce ss jo n a r ju sze , sądzili się mieć prawo do 
spadku  W ynoszącego w ektiwach talarów 50, w gotowiźnie 
tal. 17 s rg r .  26 pozostałego po ś. p. l lozalji z domu R e i­
man , b u rg rab in y  zamkowej, w ed ług  podania, “zony piwo­
wara G le m m e r ,  zm arłe j  w Costau na dniu  3 kwietnia 
1812  u.j mianowicie zaś zapozywnją s ię :  1) Jęd rze j R c i-  
mann , k tó ry  w roku 1779 zb ieg ł  zbyw sze j gwordji g rc- 
nadjerów w P o ts d a m ie ,  a w końcu w ;r .  17 97 ,  w W arsza­
wie m ia ł  się znajdować: 2) Piwowara F l e m m e r ,  k tóry  w 
v. 1 7 8 0 ,  w okolicach C zęstochow y, za piwowara m ia ł  zo­
stawać; ażeby w ciągu 9 miesięcy , a najdalej w te rm in ie  
d . 13 maja 1831 r .  rano o godzinie 10, w zafnku Costau 
stawili się, p re ten s ję  swoje dowodnie poparli  i dalszego wy­
rzeczenia oczekiwali.  W razie .gdyby się n ik t  nic z g ł o s i ł , 
rzeczony  spadek fiskusowi jako bezdziedziczn.y p rzysądzo­
ny zostanie. —  Byczyna d. 15 lipca 5830 r. —  Urząd są ­
dowy Costau. Sćhullz.

(Toź samo po n iem iecku) .
E d is ta lc ita tio iii  Von dem un te rze ich ne ten  G erichls-  

Amte w erden  h ie rd u rch  alle diejctiig.cn , welche E rben  , 
E rbn 'ehmer o de r  d e re ń  Cessionarien A nspriiche an den in 
50 r lh ,  A c l iv is ,  und  17 rlh .  26 sgr .  baarcm  G elde  be-

s teh end en  Nacblass ,  d e r  am 3 April 1812 zu Costau ver-  
s to rbenen  Schlosswirtbin Ilosina g.ebornc R eim ann, ange- 
b lich  verehe l ich t  gewesene B ra u e r  F l e m m e r ,  zu haben 
v e rm ein en  , n iimentlich  a b e r : 1) d e r  Andreas Reiinan 
w elcher  im Jahre  17-79, von d e r  ebem aligen G re n a d ie r -  
Gwarde zu Potsdam  cntwichen, und zu le tz t  im Jnhre 1797 
im W arschau sich aufgehnllen  hab en  so l i ;  un d  2 )  d e r  
B rauę r  F lem m er ,  welcher im Jahre 17S0 in d e r  GcgendL 
von Czcnstochau ais B raue r  gearbc i te t  haben so l i ,  h ię r -  
in i ta u fg e fo rd e r t , sich b in nen  9 Monaten, spiitestens aber  
in T c rm in o  den  13 Maj 1831 Vormiltags um 10 Ubr auf 
dem Schlosse zu Costau zu mclden  , ihro A nspri iche  
geniigeml darzu thun  und  das Weitere zu gew artigen. —  
.Sollte sich N iem and  m e l d c n , so wird d e r  Naehlass dem 
Fiscus ais h e rren lo scs  G ut zugesprochen w erden. — Pit- 
schen d. 15 Julji  1830. —  Das Gerichts-Airrt Costau.

Schuliz.

Wiadomości Warszawskie.
—  Z powodu a r t y k u ł u ,  w N r  281 Gazety Polsk ie j  um ie ­
szczonego, a wyjętego z Revue. E ncycloped ique  , oświad­
czam.- i ł  n ie jes tem  re dak to rem  Pam ię tn ika  Techno log i­
cznego P ias t .  A. R a d w a ń sk i.
—  Młoda śpiewaczka JPanna Ramclla (ko n tra  a lto ) ,  za­
mówiona 7t Medjołaou d o  o pery  W łosk ie j  w P e te r sb u rg u  
p rzyby ła  do Warszawy i ły czy  na tutejszej scenie kilka 
razy wystąpić.



—  Nowe dz ie ło  lady  Morgan p . t .  Francja  w la tach  1829 
i 1830,  wychodzące zagrani cą  w zeszyt ach ,  podobnie  wy­
chodzić będz ie  w t ł ó moczeni  u Polskiem.
.— (Art .  n ade . )  C y r u l ik  Sew ilsk i.  D rug i e  wys tąpi enie  
panny  Wołków w rol i  R oz yny ,  oka za ło ,  że t y lko  niogrze-  
czność K u r j e r a  Pol ski ego  względem p. Głndkowsk ie j  oka ­
zana,  wpływała  na jej,  n i eko rzys tne  po części,  p ierwsze  wy­
s t ąp i en i e :  można prawdę powiedzieć,  ale z przyzwoitością,  
ale n ie  używać wyrażeń k t ó r eby  nawet  mniej  uks.ztałeone 
osoby ży wo p rzyj ąć  mo g ł y .  K u r j e r  Polski  zawsze idzie 
p rzec iw 'ogólnemu zdaniu  , i używając stanowczego tonu 
mówi zwykle  : r nic nie um ie ,  i le  śpiewa,u  i pogadawszy 
w nowym guście kończy na t e r n ,  źe wszystko z ł e  co się 
j emu  nie podoba.  P .  Wołków niech się nie zraża uwa­
gami n ie sprawied l iwemi  i s t r o n n i czp e r n i , ma dosyć  t r i -  
jumfu  nad zawiścią we wzgl ędach ,  jak i emi  ją publ i czność  
za sz c z y c a . . .  to zdanie  j es t  mocni ejs zćm nad wsze lką  ga- 
zec i arską  p o l em ik ę .  Nie  sama powierzchowność , dz ia ł a ła  
na n a s :  P .  Wołków śpiewała c zys to ,  a nawet  czyściej  jak 
n i ek t ó r e  z en tuz j azmem p rzechwalone  śpiewaczki  Kur je-  
r a  Pol sk iego .  W końcu  przychodzi  nam powiedzieć o pa­
n u  Radoszewiczu-,  k tó r y  m i a ł  śp iew ać  w operze ; gdyby  
n ic  l ekkość  , twarz malująca dowcip , i z ręczność a raczej 
ś m ia ł o ś ć ,  p.  Radoszewicz podobaćl ty się nie m ó g ł ,  bo 
jako śpi ewak nic  ma g ło su  p r a w ie  Ładnego  ; ale ogień z 
j a k i m - g r a ł  ob raną  r o l ę ,  d a ł  nam uczuć ,  że Figaro t akim 
is totnie  być  powinien  , i w t ym razie  odn ió s ł  niezawodny 
t r i j u m f  nad swymi pop rzedn ikami :  lecz niechaj n ie  sądzi 
że w yw ołan ie  k tórć iń go publ i czność  zaszczyci ła z i n n e ­
go względu na s t ąp i ł o .  Niechaj  się s t r zeże  występować 
w operach , k t ó r eb y  go niezawodzie w n i eko r zys tne m wy­
s t awi ły po łożen iu .  J. P ........

  Z  Łowicza  d. 21 p a ź d z i e r n ik a  1830 r .  Na dniu wczo.
r a j s zym w kościele kol legjaty,  odbył  się żałobny ob rząd  po ­
g r zebu  ś- p.  I W .  X- Teodo ra  Wies iołowskiego proboszcza 
p r a ł a t a  kol legjaty i officjała k onsysioI’*s wydzia łu  Ło wic ­
kiego,kawalera o rde ru  ś. Stani .  2  klassy,  w hierarcbj i  kościoła 
Polskiego męża najzas łużeńszego  i p e ł n e g o c n ó t  chrześcjań-  
skich; na k tór ego pochwa łę  wiele pisząc mało się powie.  
Młodość  przy dworze  Stanis ława Augus ta  k ról a  Polskiego 
tak cnotl iwie i pobożnie  p r zep ęd z i ł ,  iż ufne względy tego 
monarchy  na siebie zwróci ł ;  po w o ła ny  do stanu duchowne­
go , od samego na kap łańs two wyświęcenia ,  odda ł  się 
p r acom powołania  swojego już w zarządzaniu paraf j imi :  Gi-  
dc lska ,  Wysk i t ską ,  B edn a r s ką ,  gdzie swojej  gorl iwości i 
szczodroly pozostawił  ślady; już w kancel lar j i  a rcy-bi sku -  
pićj  i w obowiązkach dzielenia rządów archi -dyccezj i  Gn ie ­
źnieńskie j  i Warszawski ej ,  p r zez  lat 48 z górą  aż do ś m i e r ­
ci na nich p r z e t rw a ł .  S i edmiu  a r cy .b i skupów prymasów 
zaufaniem poszczycany , tyleż w czasie wakującej  stolicy 
e rcy-biskupi ej  adminis t ra t orom pomocny ,  za największą so­
bie  nag rodę  poczytywał ,  gdy się m ó g ł  p rzekonać  , że ich 
ro s ka zy  wype łn i ł  godnie .  Najmniejszego,  o ż adną dla sie- 
Jjie p romoc ją ,  k r ok u  nie uczyn i ł ,  a kapel l anję  k ró l ewską ,ka ­
n on i e  Skalbimierską ,  Kurzel ewską,  Łowicką,  Gnieźnieńską ,  
k o l e jn op rz ez  niego posiadane,  za r oskazami  i dla u t r zyma­
nia .życia p r zy jmowa ł :  zaszczytu wielkiego s tarannie się
ch ron i ł ,  i chociaż Najjaśniejszy cesar z i k ró l  sprawiedliwie 
jego zasługi  nagradzając,  o rd e r em  ś. S tani s ł awa ozdobić r a ­

czył ;  sk ro mn y  ten mąż postanowi ł ,  ani ozdoby ani tytułu 
do śmierc i  riie używać.  Wielkie laleuta i obszerne  a grun­
towne nauki ,  g ł ę bok ą  p ok ry w a ł  poko rą ,  tak,  iż się wyzna­
wał i okazywał  do czegokolwiek inoło zdolnym; znosi ł  mę­
żnie i c ierpl iwie liczne przeciwnie twa  , zmartwienia i do­
tkl iwości ,  zawsze p rawie  chorowitego życia; zwierzchnikom 
uległy.,  uniżony z up rze jmośc i ą , ku równym łagodny,  dla 
niższych w radach szczery,  w obcowaniu p r zyj emny,  w przy­
jaźni Stały,  urazy żadnej  w ży c iu  niezna jący,  okazałością* 
mi gardzący,  kochający skromność ,  samotność i ubóstwo, 
gdyż wzniosła jego dusza na ziemi  tej niebieskieini  za- 
p r / ą l n i on a  przedmiot ami ,  to wszystko nr> świat stawia, ma­
ło cen i ł a .  Ubodzy byli c a ł e j  jego staranności  celem; w 
życiu mimo  codziennego z nimi dzielenia  się kawałkiem 
chicha ,  oszczędzi ł  znaczny fundusz  ną odbudowanie szpita­
la w Ł ow ic z u ,  a przy śmierci  c a ł ą  swą pozostałość testa­
mentem im p rzek az a ł .  Kap i t u ł a  kollegjaty Łowickiej 
po śmierci  ś. p. JVV. xię.  Wies io łowski ego,  wielką uczuła 
s t ra tę ,  ozdobę i wzór  całego duchowieńs twa,  a przca wdzię­
czność i s zacunek zmuszona choć po śmierci  zgwałcić roz­
porządzen ie  zmar łego w sprawieniu  pog rzebu  i zasługom! 
dostojności  odpowiedniego.  W J. x iądz Piotr  Michałowski,  ka­
nonik Łowicki  z r oz r zewn ien i em i poży tk i em wszystkich ko­
ściół napełn ia jących osób,  acz k ró t k i  obraź życia niebo­
szczyka  wystawił .  Duchowieńs two miejscowe i z siedmiu 
dekana tów na ten smu tny  ob rząd  z ochotą bez wezwania 
p r z y b y ł e ,  dowiodło i s zacunku  i żalu jaki emi  wszyscy 
przejęci  byli.  P r z ep ęd z i ł  na tej ziemi anielskiego prawie 
ży cia, lat 72.

R O S S J A .  —  Z  Odessy d.  24 września  ("6 października ) 
J c np r a ł -p n r u cz n ik  Krassowski  obj ą ł  obowiązek Noworos- 
syjskiego i Bessarabskiego j en e r a ł a -gube rna lo r a .  —• 
d ług  urzędowych wiadomości ,  o t rzymanych zRostowansd 
D on em ,  choroba cholera  i tam się wdar ła ;  od dnia 28 sier­
pnia do 8 września ,  zachorowało 78 osób,  z których umar­
ł o  53 ,  a wyzdrowiało 25.  Niższa tego miasta część,leżą­
ca bl isko r zek i  Donu , prawie wyłączni e,  u legła  działaniu 
chol ery ;  ch o rz y ,  wyprowadzeni  na miejsca wzniesione, po 
większej  części ozdrot^iel i .  Około  Tagan rogu  zostały u- 
rz ądzonemi  kwaran t anny czasowe; p rzez  sąsiednie miejsca 
guberni j :  S łobodzko -Ukra ińsk i e j  * Woronezki ej ,  zaciągnie- 
no k o r d on y ,  celem prze rwani a  kommunikacj i .
—  D n ia  14 p a ź d z ie r n ik a .  —  Hr .  Woronzow jenerał-gu- 
be rn a t o r  Nowej-Rossj i  i Bessarabj i  , opuśc i ł  nasze miasto 
d.  9  b. m . ,  udając się do rodz iny  swojej  w Wiedn iu ._
Od k i l ku  dni  mamy już po rę  z i m n ą ,  chociaż niebo jest 
ciągle pogodne.  P o ra n k a m i  bywają czasem mr ozy .— ^ e' 
sk r yp t em N. Pana z d. 30 lipca v . s . ,  j e n e r a ł  jazdy hr.  Witt, 
został  uwolniony od dozoru  l i ceum Riszel iego , z powodu 
nowej  organizacji  s z kó ł  Odeskich.

—  ANGLJA.  —  Z  L ondynu ,  d. 22 p a źd z ie rn ik a . ■—* P/0' 
zawczoraj  m ia ł  p. Zea B e rmudez  d ług ą  naradę  z sięcie® 
Wel l ingtonem,  a potem z min is t rem s p r a w  z a g r a n i c z n y c  • 
Wczoraj  na radza ł  się zx ięc iem Wel l ingtonem xiąże l a y -  
le r and,  a po n im hr.  Matuszcwicz.  Z  minis t rem s p r a w  za­
grani cznych naradzal i  się pan Falek,  Zea Bermudez i ba 
ron  Biilów. —  Dz iennik  Tim es ,  czyniąc uwagi  ” n̂ . ,n0Ŵ
król a N ider l andzki ego,  mianą  p rzy  zagajeniu teraźniejszym
s ta n ó w  j e n e r a l o y e h ,  a m ia n o w ic ie  zas tanaw ia jąc  * 'f  n a d p u n .
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litem tejże mo wy  gdz ie  jest  wzmi anka o decyzji  mocarstw  
sprzymierzonych,  powiada: ze  p r zez  dane ze strony k r ó ­
la p rz yzwo le ni e  na r o z ł ą c z e n i e  prowinei j ,  utraci ły moc swo-  
ję wszys t ki e  £ a r t yk uł ó w traktatu Lo nd yńs ki eg o  z 1 814  
roku. T e r a z ,  powiada tenże  dz iennik,  wmi eszani e  się m o ­
carstw Lut  o pe jsk ic h do p rz y t łu m i e n i a  Be łg i cki ego  powsta­
nia, p o w i ę k s z y ł o b y  tylko ni ebezpieczeństwo grożące  p o ­
kojowi L u ropy ,  więcej  niż każdy inny,  jakibąć wypadek.  
Ponieważ Francja oświadczył a sig wyraźnie-  pr zec iwko  
wszelkiemu wmi eszani u,  gwarancja pr z et o  na którą się-król  
Niderlandzki  po w o ł u j e ,  nie m og ł ab y  przyjśćinaczej  do sku 
tku, jak ty l ko przez  koalicję przec iwko Fran cu ski emu rzą­
dowi, a tego ni kt  z sp rz y mi er ze ńc ó w HoLndj i  nie może  
mieć na  celu.  — -  T e n ż e  D z i en n ik  powiada,  źe rząd A n ­
gielski pr z ed ał  Ni der la ndz ki emu 3 8 0  pak nie z bronią ale 
z mundurami dla piechoty i jazdy,  które to paki wys łano  
przez T o we r .  M o r n in g  H e r a ld  utrzymuje  przec iwni e,  źe  
to była br oń  i podaje jej i lość na 9 0 0 0  sztuk.  —  Rząd  
Francuzki  z a k u p i ł  w T o w e r  przez  dom handl owy A .  C o ­
der, 5 0 0 , 0 0 0  sztuk broni  dla gwardji  narodowej.  __  Do
Kantonu w Chinach zawi nął  pierwszy statek parowy d. I 
maja bież.  roku,  wy s ła n y  z Kalkuty.  —  Gazety Nowego.  
Jorku cieszą sig mocno z traktatu zawartego przez Zjedu,  
prowincje z l u r c j ą ;  już wielu kupców Am er yk ańs ki ch  u- 
dało sig na zasadzie tego traktatu do Turcji  i d o  Odes-  
W- —  Z Jamajki d o n o s z ą ,  że  odkryto aż dwa spiski  na 
życie Bol i  wal a, który z powodu lego udał  się do je ne ra­
ła Monti l la .  —  P o d ł u g  listów zLaguni ra ,  daty 28 s ierp .  
Uow» konstytucja Veuezuel i  została potwierdzona i o g ł o ­
szona. Mówiono znowu o poł ączeni u sig z Nową Grana­
dą i z Quito,  pod j e d ne m  nazwiskiem Kolumbji ,  —  W Ir-  
landji wielka ma panować nędza.  Jestlo okol iczność,  p o ­
wiada Times,  kt ór ej  rząd nie powinien spuszczać  z uwagi  

ma ło -zna cz ącą  nie uważać! —  Mówią tu o nocie g a ­
binetu Madr yckie go ,  podanej  gabi netowi  F ra ncu ski emu,  w 
'torej wyrażono:  » iż obowiązki  króla Ferdynanda p r z y j ę ­

te względem j ego  sprz ymi er ze ńc ów,  nie pozwalaja mu z o­
stawać w do bre m por oz umi eniu  z Francją b e z- wzg lę du  na 
osobiste jego Ży cze ni e ,  i bezwzgl gdu na zaufanie jakie  
pokłada w sposobie  myślenia króla > Ludu ika Fil ipa,  uznać  
bez zasiagnienia rady wielkich m oc a r s t w ,  n o w y  system  
iządu,  ugrunt owany na g odn ym pożałowania upadku dy.  
naslji od w i e k ó w szezęście Francji  i ppkój Eur opy pra­
wością swoją ubezpieczającej ,  a który to system szkodl iwe  
skutki swoje j u ż  na Belgje i na inne  wywa rł  okol ice .  Jak- 

olwiek sz czerze  praguie  Il iszpanja zostawać z Francją w 
stosunkach handlowych,  j ednakże  musi  w lej mi er ze  kie-  
fować postępowanie  swoje do Rossji ,  Apstrji i Pruss .n W 
tej/.e nocie j e s t  także wzmianka o wychodźcach H is zp a ń­
skich,  i użalenie  na wł adze  pograni czne  , które patrzały  
w milczeniu na zbrodnicze  ich uzbrajania i c ierpiały  ta­
towe.  ;. W hrabstwie D e rb y  odkryto bandę f - i sz er zó w,  
toizy robili  same 5 - lunt o we  bankonoty .  Już pojmano z 

*'sj ki lku.  Papiery ich roboty b y ł y  tak dobrze  naślado 
wane, £e trudno je od dobrych rozróżnić.  Jestlo pierwsze  
po obno zdarzeni e,  źe  rząd p r z y r z e k ł  ws pó ł wi nn ym p r z e ­

oczenie,  jeżel i  o c a ł ym  związku -dadzą dostateczne w y j a ­
śnienia. Mówią że  Bank narodowy i mennica królewska |  

tej m *ei’se  bardzo interesowane.  —  Odebranie osto- I 
leJ odezwy xigcia Oranji  i wiadomoś-ć o uzbrojeniu o k r j -  |

lów w o j e n n y c h ,  m i a ły  w p ł y w  na zni żeni e  papi erów p u ­
bl icznych na g i e ł d z i e  z dnia dz i s iej szego.  —  Odebrane na  
d. 19 b. ni . ,  donies ienia  od granic Hiszpańskich,  pr zywi o­
z ł y  wiadomość o wkroczeni u wychodźców Hiszpański ch  \y 
granice ich ojczyzny.  Prócz tego odebrano listy z Barcelo­
ny,  pi sane  d. 8 paźdz i erni ka  , - z których daje sig mi arko­
wać , że  pr zeds i ęwzi ęc i e  wychodźców moż e  pójść p o m y ­
ślni e .  Do no sz ą  w tychże l i s tach,  że ostatni de kr et  kr ól e-  
wski sprawi ł  jak uajri icpomyślniejsze wr aże ni e;  można z  
wielką pewnością p ow i e d z i e ć ,  Że tylko nadzwyczajna su-  

j row ość rządu,  niweczy wsze l ki e,  ćhoćiaż naj lepsze  jego za­
miary.  Cała potęga zebrana w tamtych stronach pod je-  
ue ra łe m Espann,  dla stawienia czoła'  kói i s tylucjonistom,  w y ­
nosi tylko 3 0 0 0  Judzi;  of icerowie są po większej  części  
świeżo mianowani  a sposob myślenia ż o łn ie r zy ,  b y ł  bar­
dzo podejrzany.

A Ł S  I R JA . ,  Z  W i e d n i a , d.  16 p a ź d z ie r n ik a  —  Bi eg  
gońców między stol icą tutejszą a L ondyne m i Be rl inem , 
jest  od ki lku dni  bardzo częsty.  Dla uzupeł nieni a p u ł ­
ków Austrjackic l i , s tojących we Wł osz ec h i T y r o l u ,  po­
słano tam wiele nowozac i ęźnych Żołnierzy z zakładów-—— 
Rozruchy w Ni der landach,  a szczególniej  pogłoska,  iż woj­
sko P ru s ki e  wy rus z y przeciw powstańcom Belg i jsk im ,  
których znowu Francuzi  mają b r o n i ć , w pływa na g i e ł d ę  
Wi ed eń ską  j esz cz e  n i epomyś l ni e j  niż wojna Tur e ck a  i 
ówczasowa wiesc , Ze się Austrja do nićj będzie mus iała  
mieszać.  Zwróci ło  to uwagę najwyższej  Wł adzy;  z g r o n i s - ’ 
dzouo najznakomitszych b a n k i e r ó w , i dopiero gdy iclr 
mi ni st er  z a p e w n i ł ,  że mocarstwa pragną utrzymać pokój ,  
podnios ły  się znowu papiery skarbowe.

FRANCJ A.  —  Z  P a r y ż a ,  d.  21 p a źd z ie rn ik a .  —-  W c z o ­
raj rano przyj mował  król  pana Lnłilte , który bawi ł  u 
niego od 9  do 2 ;  pr zyj mował  także wielu parów i j e n e ra ­
ł ów.  —  Gdy ni ekt óre  dz ienniki  przypisują ostatnie 2 awi-  
chrzenia niepopularności  ministrów , ci więc , ( wyjąwszy  
dwóch)  postanowil i  upraszać o dymissje  i delegowali  w tej  
mi erze  xigcia Broglie oraz pana Guizot  do króla.  Monar­
cha oświadczył  iż nie udziel i  żadnemu dymissji  , bo n i e  
chce tv najdrohniejśzem nawet z da r ze n iu ,  ulegać z g i e ł ­
k l iwym żądaniom pospólstwa.  Zapros i ł  król  potem w s zy ­
stkich ministrów do s t oł u swojego.  —  Sł ychać  że  w b u d ­
żecie na rok p r z y sz ły ,  podadzą ministrowie zmni ej sze ni e  
pensij swoich z J2 0 , 0 0 0  na 8 0 , 0 0 0  franków.  —  Gwardja  
narodowa wystąpić mi ała  podczas ostatnich zawichrzeń w  
5 1,000 a wojsko l injowe w 3 00 0  ludzi  , nie licząc oddzia­
łów jazdy i artylerji .  Każdy gwardista i ż o łn ie rz  mi ał  3 0  
ostrych ł ad u nk ów .  Mówią że wszystkie gwardje narodowe  
w całej Francj i ,  wynosić  będą 3 do 4 miljonów ludzi .  —— 
Gdy d. 19 grenadjerowie gwardji  n irodowej pochwyci l i  
jednego z g łówni ej sz ych krzykaczów i wiedli  go za brodę  
do ar es z tu ,  zebrany lud torował  im w nat łoku dr ogę  
klaskając w ręce.  Między okrzykami  s łyszano także: jp'ive 
la  repu b l iq u e! Uważa no ,  że  wo ła ni e :  Ś m ierć  d a w n y m  
m in is trom ,  pochodzi ło  najwięcej od osób przystojnie  u-  
brnnycb , s iedzących w kabrjoletacb.  ■— Z nie inałem za> 
dziwieniem widziano wczoraj na rogach ulic , poprzylepiane  
pismo xięcia Pol ignaca 7. powodu zarzutów czynionych mu  
przez zbrodniarza B e m i e ,  w przedmioc ie  podpalań w Nor-



a isndj i .  Pospólstwo nie poz rywa ło  tych afiszów , powy-  
dzier ano tylko przy  podpis ie ty tu ł :  w iąże. —  Donoszą z 
Bajonny,  że gdy pre f ek t  tamtej szy stosując się do roską-  
zów r ządu ,  nie chcia ł  wpuścić do miasta wychodźców Hisz­
pański ch  i k az a ł  pozamykać b r amy,  takowe otworzyła  gwar-  
dja nurodowa i wolny wstęp Hi szpanom zrobi ła .  —  G a­
ze tte  de Fr. powiada:  nDzisiaj  ponowi ły  się znowu t ł umne  
zgromadzeni a .  O godzinie 10 pr zyby ło  n i emało  ludu na 
dziedzieniec pałacu Palais- r o y a l , wołając:  Z em sta! Sm ierc  
m in is tro m ! K ró l  z e szed ł  sam bez najmnie j szego orszaku 
w sukn i  cywilnej ,  i p r zemówi ł  do zgromadzonych.  Zape ­
wniają.  że nas tępujące w yrz ek ł  słowa: » Niomasz zemsty , 
ale sprawiedliwość w każdym czasie!  Jeżel i  tego po­
t r ze ba  będzie ,  slang sam na  czelo gwardji  na rodow e j ,  
ażeby zapewnić uszanowanie p rawu .  J es t em przyj acie­
l em  wolności ,  ale b r zydzę  się swawolą.  Niechaj się 
odda lą  dob rzy  oby wat el e ; wola prawa będzie wykonana i 
sprawiedl iwość uczyni  zadość powinności  swoje j ,« — D zi en ­
n ik  C onstitu tiona l powiada: » Jeżel i  tylko dob rze  zawia­
domien i  je s te śmy , z ebra ło  się j u ż  w Anjou  2000 ż o ł n i e ­
rzy. ,  k tó r zy  uwiodzeni  pieni ędzmi ,  przeszl i  do s t ronnictwa 
Ka rol a  X ,  a j e n e r a ł  A , jes t  na czel e tego p rzeds i ęwzię­
cia.  Wprawdz ie  wys ł ano  w tamte okolice pu łk  j eden  i 
zmieniono tamże wszystkich pocz tmi s t rzów; lecz możnaż 
zawierzać,  ażeby ta ni tka by ł a  j e dy ną  osnowanego t am wąt* 
k a  ? Bodajby ci coto Nisines t r zyma ją  w stanie obl ężeni a ,  
mie l i  baczni ejsze  oko na i n n ą  jes zcze  miasta i na pewne 
óśoby. Mówimy to z mocnego p rzekonan i a  we wn ę t r zn e ­
go.  __. Chociaż n i ek tór e  dzienniki  donios ły o wyjeździe
j e n e r a ł a  La ina rque  do Wandei  , dla objęcia dowództwa 
•wojskowego w depar t amentach  zachodn ich ,  jednakże  Quo- 
tid ie n n e  i N a tio n a l  u t r z y m u j ą ,  że wspomniony  j en e r a ł  
bawi  jeszcze w Pa ryżu.  —  W Nisines zaczyna się obja­
wiać niechęć pomiędzy  prot es tant ami  i katol ikami .  —  W 
Aux e re  mia ły  miejsce niejakie zaburzenia .  Wieśniacy t a m ­
tejsi  napadli na sk ł a dy  zbożowe i władze  mus ia ły wezwać 
pomocy gwardj i  narodowej .  P r z y by ło  bl i sko 600 ludzi  i 
j e n e r a ł  Dubois  p r zywróc i ł  po rządek  uwięziwszy ce ln i e j ­
szych sprawców.  Posłano tam z Fon ta inebleau p u ł k  huza­
rów .  —  Wini arze  w Bourgcs  u ty sku jąc  na wysoką op ła tę  
od w ina ,  napadali  na mieszkani e tamtejszego m e r a ,  ale 
gwardja narodowa przywróci ła  zaraz po rządek  ; nie obe­
sz ło  się jednakże  bez krwi  rozlewu.  —  W Vittorja p r z y ­
t r zymano  s zyrmajs t ra ,  przewożącego do Hiszpanj i  d r u k o ­
wan e  odezwy wychodźców Hiszpańskich  do narodu , za 
k t ó r e  w Hiszpanj i  na wagę złota płacą .  —  Przybyl i  do 
P a r yż a  niargr .  Santo - Amara  i wicehr.  Ytabayana z Lon­
d y n u ,  dla t r zymania do chrztu w imieniu cesarza i ce sa ­
rzowej  Brazy.lji , nowo narodzoną có rkę  Portugalskiej  in- 

r  f an lk i  Doiiny A n n y ,  zamężnej  i nargr .  Loule .  Mówią,  że 
u ia rgr .  Loule udadzą się do Brazylji .  —  Gazel ta Gen ew­
ska donos i ,  że w Annecy  w Sabaudji ,  zb i e r a ły  się zg i e ł ­
k l iwe  t ł umy  wykrzykujące:  niech iy je  wolność. Wojsko 
p rzywróc i ł o  porządek.  Taż  gazeta z apew n ia ,  żo Carbonar i  
zaczynają g łowę-podnos ić  i są szczególniej  w prowincj ach 
pograni cznych czynni .  Przeds ięwzięto stosowno ś rodk i  aby 
zniweczyć niecne ich zamiary.

W ia d o m o śc i do tyczące A lg ie r u .
Donoszą  z Algieru ped  dniem 4 b. in. :  a Wszystkie

pu łk i  pomieszczone są teraz w okol icznych domach w ie j­
skich,  wyjąwszy dwa batnl jony , k tó r e  stoją pod zamkiem 
ce sa r sk i m ,  ale za to mają  podwójne namioty i kazano do­
stawić im desek ,  ażeby pod gołern n iebem żołnierze nie 
nocowali.  ISO Tu rkó w  k tó r zy  uniknę l i  rzezi  w Konstan- 
t ine,  upraszal i  j e n e r a ł ą  Clauscl  o wolność udania się pracz 
Algier , t udzi eż  o za słonę  p r zy  wsiadaniu na okręty i piZy 
przeprawie do Smyr ny .
—  Do Tu lonu  zawinęł a fregatta K a r a v a n e ,  na p o k ł a d z i e  
któr ej  j es t  310 ż o łn i e r z y ;  z Algieru odp łynęł a  dnia 7 
b. in. —  Z T a l on u  mia ły  wyp łynąć  dnia 15 b. m. d n i e  
freget ty , t rzy ko rwet ty  , k i lka brygów i ki lka gabar z de­
skami dla wojska w Algierze.
—• W ed ług  p iywatnego  listu z Algieru pod dniem 26 wrze­
śnia umieszczonego w dzi enn iku  N a tio n a l,  jenerał  Clausel 
wzmocni ł  znacznie s i łę  wojska F rancuzki ego ,  a osłabił Die. 
p rzy j ac i e l a ;  wielu naczelników Arabski ch  poddało się jego 
w ładzy ;  pokoleni a Nomadów nie zaczepiają straży. Woj­
sko ińa ciągle dos t a tki em żywności ,  Organizacja korpusu 
Zowawów pos t ępu je  nadzwyczajnie  szybko.  Wojsko to 
wkró tce  będzi e  gotowe do s ł użby .  W zgodzie z kilku na­
rodami  wewnę trznej  A f r y k i ,  s t raszl iwe dla Beduinów pu­
szczy,  najni ebezpieczni ej szych naszych nieprzyjaciół ,  wy­
starczy do u tworzeni a nam kommun ikac j i  z całą Afryką, 
j eże l i byśmy się cheieli  udać g ł ę b i e j ,  i do utrzymania 
związków , j ak i e  koniecznie  przywróci ć należy między Al­
g ie r em , O r a n e m ,  Boną i Konstant iną .  Dwa tysiące Zowa­
wów mogą Zastąpić ko rp u s  odwodowy i wynagrodzić stratę, 
jakąby ponios ło wojsko F r an cu s k i e ,  l ub  zająć miejsce od­
działów powracających do Franc j i .  P r zedni e  straże posu­
nę ły  się aż do Araczu.  Rzeka  ta o ki lka mil od Algieru; 
skr apia  bardzo żyzną  równ inę .  J e n e r a ł  Clausel  spodziewa 
się wkrót ce  pozyskać korzys tne  s tanowisko ; chce jednak 
postępować po przyjacic- lsku,  dla oszczędzenia życia żoł­
n ier zy  Frnncuzki ch .  Mów ią ,  iż będą  nadane grunta tyra, 
k tór zyby je chcieli uprawiać.  Osiedlenie takowe obiecują 
znaczne korzyści .  J e n e r a ł  Clausel  ma pod względem tym 
ba rdzo  wielkie p lany ; zamyśla on na wzó r  towarzystw 
Wschodnio . Indy jski ego,  utworzyć towarzystwo Afrykańskie, 
do k tór ego  wszys tkie  narody  mają być przypuszczone, 
Algier s t a łby się tyra sposobem poży teczny dU całej Eu­
ropy  , a mieszkańcy  zamieszkuj ący brzegi  śródziemnego 
morza  szczcgólniejby do niego powołani  byli.  Gdyby tyl­
ko żyzność g runtu  obiecywała zyski  z c u k r u ,  kawy, »*• 
wełny ,  indygo i w ogóle wszystkich płodów odległych kra­
jów,  osada ta p rzeds tawiał aby wielkie korzyści  i pomyślny 
sku tek .  J e n e r a ł  Clausel  przysposabia  obszerny  rapport, 
w k tó r ym  rządowi  chce przedstawić ważność i użylocznt,sc 
tego os iedlenia ,  6 wszystko czyni  nadz ie ję ,  że wielki ten 
pomys ł  wkrótce  zostanie uskut eczniony.  Zapewniają także, 
iż niedaleko od Algieru znajduj ą się bardzo bogate kop* 
n i e ,  z k tórych dobywan ie  kruszców bardzoby było ł*"ęc 
i wielkieby p rzynos i ł o  zyski .

-NIDERLANDY.  —  Z  H a g i d . ' l ip a ź d z ie r n ik a .— Post*' 
nowicnismi  z d. 18 i 20  b. m.  uwolni ł  k ró l  na 
żądanie  i z oświadczeni eurswojego zadowolenia , ministrów 
xięcia Ursel  , tudzież panów Gobbelschroy i do la Los • 
—  Baron YYcssenberg ( n i e  Mffer j ak  mylnie  doniesiono1
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mia ł  h o n o r  k r ó l o w i  dn i a  onc gda j sz ego  , l isty wi*.
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s z ej. ćże : ' .>,0Jo ne § ® w b r oń  r o zma i t ego  ka l i b r u  p o wi g k-  
i l .  p CI .CZ b « p e t ó w  , a n i e k t ó r z y  .miel i  ty lko p a ł a s z e  
l icmiał  " ‘'' " szyscy  n b i a n i  byl i  w s j . kma ny  a wielu 
nie król n \ " . et  ° b u w i a .  —  / Me wi ,  że  wyjdzie  pos l anowi e-  
^'Igóiy v s ' ll! oddalaj.-jce z u r zędów w (lolai idj i  wszys tkich 
iekejwo* , Z "  ^7' '“ *c z e n ' ei11 lm pensj i  za cz.as niejaki .  —  O 
iogj, iyj U ul * ę d° we  d o n i e s i e n i . ' ,  że u d a ł o  s i ę  zasi l ić za 
U typo,] •  ̂ ' Iu *10 n s P 0/ t e m  ż y w n o ś c i ,  k t ó r a  jej  na ki l-  
I, o u  w y s ta r cz y .  J ) 0 Ąn t we rp j i  wys ła no  ztąd d.  IG

‘ .........  P r  ó e 7.'i> a  r  o ń a 'W c s ś e n l/o r  g
(u t a k ż e  s e k r e t a r z  poseł -

’• U], . n  t, , ‘J m ° n
ło s ia  a f lS ,! i0 ' v p s z e n i c y . /  —^  

Auslr jacl t ieg-.  ,  p r z y b y ł

n e . a l  von G e e n  , k t ó r y  w y s ł a n y  z o s t a ł  do An t we r p i i  dl  
p i z y w i e d z e n i a  do  s k u t k u  r o zd z i e l e n i a  w oj s k a  i 3eb‘iek'

z y t i e l r ,  kto,z .y m. en nj c  s i ? p r z y s ł a n y m i  od r z ą d u  t v , „ .
r . aso lv z ami e r z a l i  o pa k owa ć  z n a j d u j , c o  . i e T t a m f v b h  
okol icach k o p a l n i e  węoj j  Mówio ■;« ■ “ Mitych

w » ' ;  " S i l 7 t>ei
. . .  mjel i  5 0  0 .  0 0  „ b i j i / g ' ' 1 " '
n a  yv o z ach u p r o w a d z i l i .  Z da ie  sin i-5 ^
nych  s z c z e g ó ł ó w ,  w i a d o mo ś ć  p o w y ż s z a  I ' d e b a r d ^ ^ t0C2° '  
t r - ł d g u j e ,  bo g az e t y  T o  o ^  "  Z '
ininajfj.  1 r zc ha  r ó w n i e ż  mićć  na u w a d z e ,  żc taż sa ma
gaze ta  z apewni a  j a k o b y  na g r a n ic y  nasze j  s t a ło  GO l y Z ]  
»y , łV. T . ł '' / "  WCr °  ’ k to rego  p r z e d n i e  s t r a ż e  j uż  się z
l . c lg . c k . e m.  s c . e r ac  m ia ł y .  —  p a „ a Cl i f f or l ,mi n i s t r a  s p r a w  

- w n ę t r z n y c  , , m i a n o w a ł  k r ó l  m i n i s t r e m  s k a r b u  a mia  
nowa n ie  to o u p o w i e d z i a ł o  j ak  n a j z u p e ł n i e j  ż y cz e n i m n  A, 
s z t e r d a m c z y k ó w .  -  O k o ł o  war owni  L i l l y  I t e r L e n -  
b u sc h  I Br o da  p r a c u j ,  z wi e l k i m p o ś p i e c h e m  - każda  r 
mci ,  b j d z , c  m . e e  4.000 l u dz i  „,a z a ł o dz e .  Z G r o n i n c h e m  
pos a no  W o, ,  z n ac zn y  d o ś ć  g r a n a t ó w  do H e r z o gc n hu sc l i

i  L f n a  T  ■ ' k ^ !e^ e  0 Ł-tórdm d on i eś l i śmy  
Odczytane na d r u g i e j  s e VJ , s t a n ó w j e n e r a l n y c h .  —  „ S z l a ­
c he tn i e  Wie lmo żn i  Pa no wi e  1 Z o d e zw y kochanego s v n a 
m e g o  , x , ęc ia  O ra n j i  , d.  10 b.  ni. w A n l w e r p j i  uydnnć , '  
k t ó r e ;  powod j e s t  na m tok m a ł o  w i a d o m y ,  j a k  s k u t k i  iei  
p - -  .nas mogi} być w y r a c h o w a n e , o k a z u j e ^  2 “ i b o  ^

^ c ? i „ f  r ł u J a ! 0 " * cb a . n a U i c  k i
nie  "  y  » ZUl>eł 'lio ■' wc a '« u s t a ło .  W t ym s u ­
nie r zec zy ,  s t a r an i a  nasze  p o w i n n y  sig o d t ą d  o g r a n e ,vó

VI oCZn'e t,  V' : r t ’ VCh > <51noc« ^ b p . o w i r i c i j ,  t ak ,  i ż nie - 
y ko z r o d ł n ,  s i ł y  ich j e d y m e  ich w ł a s n ,  k o r r ^  o-

cotio yc p o w i n n y  , lecz oraz  wszys tk ie  ś r od k i  ko ns t y -  

.nap,J ' ' L' ,W e d ł u y , r -  l d ° ,J,Cłl P “ .ivil,cii s tósować sig
- m i e n i u  N a s t e m  1, ^ ^  t y ć  '  ł  ^  ’ ktÓV°i J i  p t ^cJo / ,onc  wns żcmu z e r o -
ście W p U 08 ;!e ^ " iej s - . n  pos i e dz en iu ,  ż y c z y m y  , S " .<
• . n o n i e  z tego s a m e g o  wi dok u wni oski  te u wa ża l i
i n . em.  s.g za jmował ,  oraz  abyście  o d t , d  poczytywal i  sie
za i e p r e z e n t u j , c y e h  j e d y n i e  p ó ł n o c n e  p r o w i n d j e  , Wszy!

ko w oc ze kiwań , , ,  l e g o ,  co wz gl gdcm p t l u d n i o i v y ’ch p r o -
a i i j  na ws pólne ,n  r o zważ en iu  z s p r z y m i e r z a ń c e m i  na-

w  2 0  • » « —  
Z B 'r u x e lh  ,• cf. 2 3  paźdz iern ika .  —  O d e b r a n o  tn n ,  

m  h r - . ^ ' » q « e m b o t t « - g ,  a d j u t a n t a  xigcia 
kowi  M I h m h e "  Ck - Z ł — ° . n n j .  poleca p o d p u ł k o w n i -

M a l h c i b e ,  udać sie do r zą du  t y m c z as ow e go  w B r u -
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xell i  i donieść m a ,  że J. K. Mii. mając na względzie  o- 
dezw£  z d. 10 b. m. ,  j es t  zdan i a ,  iż Belgowie i on jeden 
wspó lny  cel mając p r zed  sobą , takowy temiż samemi 
.środkami osiągnąć pragną.  Na tu r a l ny m wy pa dk i em  ta- 
j t iego stanu rzeczy , powinno być zawieszenie  broni  a- 
żeby k r ew  Bejgicka p łynąć  zaprzes ta ł a.  Z tej wigc p r z y ­
czyny  ro s kaza ł  J. K.  Mć. zaproponować rządowi tymczaso ­
wemu  aby poleci ł  wojsku swemu wst r zymać  wszelkie  
po rusz en i a  przeciwko wojsku , k tór e  zajmuje jeszcze nie* 
j aką  część prowinci j  Belgickicb , a za to p rzyrzeka  J. K. 
Mć.,. i z  ze s t rony wojska p r z ed  Antwcrp. ją stojącego , ża- 
dna zaczepka nie nastąpi  tak d ł u g o ,  dopóki  p ro pon ow a­
ne  nini ej szem zawieszenie b ron i  , obust ronn ie  zachowa­
ne bgdzie.  J . K .  Mć. donosi  z a r azem rządowi tymczaso­
wemu , iż uwolni ł  znajduj ących się na pontonach tych 
wszystkich j eńców,  k tó rych los  jedyni e od niego zależał .  Dan 
w A n tw er p j i , d. 16 paźdz.  1830 r. t i r .  C ruque inbou rg ,  
pu ł kow n ik  ad ju t ant  J .  K.  Mci.  xigcia Oranji .  Widz i a ł em i 
z a twie rdzam:  W ilh e lm ,  x iąże  O ra n j i . » —  Odpowiedź  r zą ­
d u  tymczasowego na powyższe p i smo ,  datowane 20 b. m> 
j e s t  n a s t ę pu j ąca : » Komi t et  c en t r a ln y  r ządu  tymczaso­
wego poleca k aw a l e r o w i  Gamond  , ażeby p r zeds t awi ł  J. 
R -  Mci.  xięciu O r a n j i ,  iż nie  p ierwej  może nastąpić p o ­
stanowienie r z ąd u  tymczasowego , polecające wojsku,  k tó ­
re- m a  do swojej dyspozycj i ,  wzgl ędem.ws t rzymania  p o r u ­
szeń  naprzec iw wojsku ni ep rzy jaci e l sk i emu. ,  zna jduj ą­
cemu.  się w Belgjach , dopóki  nie będz ie  powzię te  p r z e ­
konanie :  1.) Ze  c a ł e  to wojsko n ieprzyjac i el ski e zostaje 
wy łączn i e  pod roskazami  xigcia O ra n j i ;  i że mu jes t  ja- 
k-tt swemu naczelnemu wodzowi , po s łu szne  ; 2)  Że xiąże 
wyda temuż  wojsku roskaz  opuszczenia  prowincj i  An twc r-  
p j ł ,  miasta  Ma s t ryc h tu i  cytadelli  De nd c rm on de  ( T e r m o n -  
de) . ,  oraz. cofnięcia się na tamlg s t ronę Moerdyk  w I lolandji ;  
3); Nakon i ec ,  że rozkaz  ten punktua ln i e  i w czasie ile 
być  może na jk ró t s zym wype łn iony  zostanie.  —  Bząd  t y m ­
czasowy nie omieszka pośpi eszyć  z uwolnieniem wszystkich 
jeńców. Ho len de r sk i ch ,  jak skoro ani jeden a Belgijczy- 
kc-w p rzemocą  w Ilolandj i  z at r zymywany  nie  bęu/. ie.» —  
Jeńcy  uwolnieni  w Antworpj i  przybyl i  tu. dnia wczora jsze­
go ; na. ich. powitanie wyszły l iczne t ł um y  mieszkańców.  
—  W Mons zaszły także  n i e m a łe  zabu rzen i a .  W pon i e ­
działek,  z rabowano 3 domy ,  nie by ło  żad ne j  zbrojnej  si ły 
aby temu. pr ze szkodzi ł a .  We wtorek by ło  w mieście- spo ­
kojnie  ,  ponieważ załoga łączni e  z g ward ją mie jską  od ­
bywała,  p a t r o l e ,  ale na p rowinc j i  zrabowali  wichrzyci e­
l i  w bliskości M,ons, k i l k a  fo lwa rków. ,  nim zdążył a s i ła  
zbrojna; pośpieszyć na ich posk romien i e  i 19 z nich u jąw­
szy, da miasta p rzyp rowadz i ł a .  Eodobne sceny bezrzą.du,  
miały, miejsce w Charleroi . ,  Thu in  , Soignies  i w k i l ku  
si lnych miejscach.  —  Wyszło  postanowienie r z ą d u ,  iż 
wszystkie wyroki  t r ybuna łów  , dawniej  wydane,  a jeszcze 
nie- wykonane ,. w tenczas  tylko mice będą moc swoje , k i e ­
dy  w imieniu rządu ter aźnie j szego potwierdzone zostaną.

używa,
j re łnej  spokojności  ; tudzież że do Anlwcrpj i  przy by ł  j e ­
n e r a ł  van. G.cen. i .wydał  r oskaz  do wojska , ażeby cofnę- 
sło. sig- do, Moe rdyk .  ( T a  ostatnia wiadomość,  pod ług  da­

ty z An twerp j i ,  zdaje sig być zawcześna) .  —  Poeta Jen-*- 
nev. i l ,  au to r  ulubionych t er az  p iosneczek Brabanlskich , 
p o l e g ł  w bitwie pod L i c r r e .  —• Tys iąc  ochotników wy­
ruszyło  dziś do wojska powstańców.  Udał  się za niin 
oddzia ł  s t r z e l có w,  u tworzony z samych ochotników pracz 
marg r .  Chas l c ł c r .
—  Z  TJfirzogenbus-cA d .  15. p a źd z ie rn ik a .  —  Wczoraj 
p r zechodz i ł  tędy oddzi a ł  k i rysse rów z Ti lburga do Einil- 
howen ,. gdzie także n ie j akie  r oz ruchy  wybuchnąć miały; 
z 8 szwadronów stojących w T i l bu r gu  , wziął  len oddział 
8 ludzi r odem Hollend-rów z każdego s z w ad ro nu ,  a pozo­
stali Bclgi jczykowie mieli  się uskarżać  p r zed  swymi offi- 
cerami  na ten b r a k  zaufania.  —  W Bieda  uwięziono pe­
wnego Belgi jczyka , k t óry  k i l ku  żołni e rzy  chciał namó­
wić do wkinołomstwa i zaciągać ludzi- ylla powstanco'w. — 
Z twierdzy  Grave  zb ieg ło  dwóch poruczników do pow­
stańców. Zajmowano sio tam d. 14 b. m.  posłaniem kil­
ku dz i a ł  do Antwcrpj.i ,  —  Z Masl rycbtu zbiegł officer z 
k o r p u s u  i nżen j e rów  , k tó r e mu  się udało- wziąść z sobą 
k i l ka  ważnych planów i r y sunków twierdzy.
 Z  L eod jum , d.  13 p a ź d z .  —  Część naszej gwardjr o-
by wate lskie j ,  wyszła  dnia wczorajszego do Tongern,  pod 
dowództwem hr .  Be re l aymon t .  —  Dozwolony przez gu. 
berna tor a  tutejszej  prowincj i  wolny dowóz zboża, nie przy­
niós ł  jeszcze pożądanego  sku tk u .  Zboże jest coraz droż­
sze;  na leży p rze to  Życzyć aby wolny dowóz do całych Ber- 
gjów zos t a ł  dozwolony.  —  Mówią tu że w Mastrychcie pa­
nu je  wielkie  wrzenie  umysłów .  Między żołnierzami ro­
dem z Belgjów a Żołnierzami  H o l e n d e r s k i m i ,  rvidac roz­
dwojenie ,  które  wtenczas  dopie ro  najmocniej  się objawiło" 
gdy dowodzący tam j e n e r a ł  Dibbcts  , nie chciał  ogłosić o- 
de/.wy wydanej  p rzez  xięcia Oranj i .  Dnia  wczorajszego, 
dowódca wysłanego ztąd korpusu  , wezwał  komendiints 
twierdzy o poddanie  takowej .
—  Z  B r u g g e , d .  16 p a ź d z i e r n ik a . —  Przepędziliśmy 
noc ok rop ną .  Pospólstwo z rabowało  i zburzyło 10
i l  d o m ó w ;  kobiety, ,  a raczej  fur jo pieki elne  przebiegaj 
ulice,  wydając k r zy k i  s t raszl iwe ; mężczyźni  7 ,  p o c h o d n i a ­

mi w i-eku, podzielil i  się na g r u p y ,  a chodząc z miejsca 
miejsoe,  pytal i  się samych siebie:  G d z i e ż  t e r a z  poidzwp- 
Spokojni  mieszkańcy zamknąwszy  się w domach swoic i> 
oczekiwali  z obawą, sku tków taki ego pytania.  Ani jedne 
go obywatela nie było na u l i cy ,  ani jednego patrolu, *1° 
wem żadnego beśpiocz.cńsi .va, żadnej  pomocy.  T.akinto s|  
ok ropn e  skutki  be /.rząd u i rospusty.  Dziś rano pry J 
tu z.Gandawy pu łk o w n ik  Pbnteocul ant  na czele swojej « 
gji ochotników P-aryzkichi Pewną  liczbę b u rz y c ie l i  
rej szych-, pojmano dziś w nocy ,  ale zdzia łane przez '1,ĉ  
nieszczęście nie jest  do wynag rodzen ia .  Widać ze- wsz) 
stkiego , iż rozdano n i emało  pieniędzy między "i°1! 17‘V'j..;ł 
li i sami to wyznają.  Wicehrabia Pontćcoul ant  wydał0
zwę do tutejszych,  mie szkańców,  w której  donosi, •Je je ń

umocowany p rzez  wojskowego dowódzcę obu Flandij1 1 
ner a ł a  D uv iv i e r ,  dd przywróceni a porządku  w tern m10® 
Sp raw cy  główni  ostatnich wypadków bgdą o d e s ł a n i  do ■ 
dawy.  Tymczasem wybrano  obywateli dla ro b i e n i a  111 
zji po d om a c h ,  ażeby powrócić skr zywdzonym oh} ' 1 
lom zrabowaną im własność.
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